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Słowo wstępne. 


Z okazji mającego odbyć się Kongresu Psycho-fizycznego 
w Warszawie postanowiłem wydać drukiem niniejszą broszur- 
kę, ‘celem uczczenia tej uroczystej chwili. Broszurka jest w stre- 
szczającej formie podana i wyraża wiele nowych myśli z za 
gadnień duszy człowieka w kierunku oparcia tej nauki na 
nowych realsych podstawach. Przyczyny tego kroku są ważne, 
a stwierdzone fakta upominają się o prawa obywatelskie. Smu- 
tno i wprost śmiesznie to wygląda, jeżeli czytamy w gazetach 
o różnych fenomenach i jwystępach seansowych, n. p. tak'ego 
Ben-Ali w Katowicach, który reklamując swoje medjumiczne 
produkcje, zaznacza na wstępie afiszu: ,Zaskoczenie świata 
naukowego” i t. ip. uwagi, a my nie możemy sobie tych zwy- 
kłych fizycznych zjawisk wytłumaczyć. i 

W chwili, kiedy piszę te słowa. przynosi ,„Goniee Kra- 
kowski“ pod tytułem „Nowoczesna czarownica‘ senzacyjną wia- 
aomość, za którą uchodzi 15-letnia dziewczyna Hana Pfister. 
Dziewczyna jest sirotą, pochodzi z Austrji i skutkiem poronje- 
nia duchowego, jest przedmiotem ciekawych medjumicznych 
zjawisk, których z braku znajomości tych sił, nikt nie może 
wytłumaczyć: 

Okoliczności te zmuszają mnie do skierowania myśli na 
te rzecze w tej nadzieji, że ludzie dobrej woli, którzy dla 
prawdy, i nauki pracują zrozumią i poprzą te usiłowania. * 

Siemianowice w maju 1923. 


Autor. 
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celem właściwego wyjaśnienia tej sprawy? Głośny fizjolog Golz 
dokonał wspomnianych operacji na psie i na żabie. Według 
podanych opisów przez Dr. Babaka wyjął on obie pół kule 
mózgowe z głowy psa. Pies ten mimo utraty tej najwazniej; 
szej części organicznej dalej żył, żarł, spał i bardzo mało zmie+ 
nił się w trybie swojego życia. Pies ów byłby żył kto wie jak 
długo, gdyby po upływie roku nie zabito jego, celem stwier+ 
dzenia istoty rzeczy wobec świadków. Drugiej podobnej ope- 
racji dokonał p. Golz na żabie, która jak sam opisuje niie 
zmieniła wcale nic w trybie swojego życia. Żaba ta puszczona 
na wolność skakała do wody, muszki łapała i żyła sobie wesołą 
dalej. Na człowieku żywym jak się zdaje nie dokonano- je- 
szcze podobnej operacji, natomiast mamy liczne doświadczenia 
z wojny, że jest bardzo wiele takich żołnierzy, których mózgi 
zostały poważnie uszkodzone, a mimo tych defektów ludzie 
ci wyzdrowieli i utrzymują równowagę umysłową, gdy tym+ 
czasem warjaci, którzy mają całkiem zdrowe i nietknięte mózgi, 
równowagę tę utracają. Jak tu pogodzić te dwie rażące sprze- 
czności? Zjawiska te, chociaż w zadumę myślących wprowa- 
dzają, pozostają jednak nie wyjaśnioną zagadką. Cóż na to, 
nowo myślący świat? Czyż mamy nadal pozostać obojętnymi 
i nie dać odpowiedzi na to ważne pytanie, skoro cisnje nam 
się odpowiedz sama na język? Wyjęcie części mózgu z czaszki 
jak się przekonujemy pozostawia istoty nie tylko przy życiu ale 
co najciekawsze, nie zakłóca wcale czynności mózgowych. Jaki 
wniosek da się wysunąć z tej materji? Czem zastapimy teraz 
tę "najważniejszą część organiczną? Na pytanie to jest jedna 
i jedyna tylko odpowiedź, a mianowicie: czynności mózgowe 
mają swoje źródło we właściwościach energii, którą to ener- 
gię duszą nazywamy. Erergia ta, która pod wpływem wchła- 
niaiacej atmosfery wewnątrz się wytwarza, wypełnia szczelnie 
wszelkie komórki mózgowe i przesyca tkanki arganizmu, czy- 
niąc je żywo-czuciowe( i świadome. Prądy wewnątrz człowieka 
wytwarzajacej się energii, są tym miarodajnym czynnikiem na- 
szego myślenia! i rozumowania. Żadne brózdy, ani linijki, żadne 
tkanki, ani komórki mózgowe nie decydują o jego czynnościach 
jak to mylnie się wydaje, lecz ta wymieniona siła życiowa, 
która posiada flujdyczne formy i mieści w sobie wszelkie tak 
zwane duchowe właściwości. 

Naczynia mózgowe połączone wraz z siecią nerwowo-zmy- 
słową służą tylko energii tej jako misternie wykonane inə 
„strumenta, w których wspomniana siła magnetyczna dowolnie 
lawiruje, niby żywe srebro w barometrze i czyniąc przez to 
człowieka cielesnego czuciówo-świadomym. Enćrgia magnety- 
czna, świadomo-czuciowa, która z prądów powietrza powstaja 
wypełnia wszystkie próżnie człowieka szczególnie klatkę pier- 
siową {i jamę brzuszną, a stamtąd przechodzi tak zwanem 
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„nerwem błędnym“ do mózgownicy, skąd rozlokowuje się po 
całym systemie nerwowym, tworząc przez to dwoistość indywi- 
dualną, t. j. podwójną czynność duchową, rozumu i woli 
Przez podzielenie się tej energii powstaje dwojaka czynność 
duchowa w organizmie człowieka, którą określamy ież rozumem 
i sumieniem. Energia w mózgu jest spekulacyjna, która dla 
korżyści materjalnych pracuje, zaś wewnątrz organizmu czysto 
odyczna, która dla dobra ludzkości istnieje. 

Wjadomo nam o tem, że bardzo często sumienie z rozu- 
mem się nie zgadza z czego wynika wewnętrzna walka w któ- 
rej jedna, albo druga strona zwycięża. Zjawisko to, aby na- 
leżycie wytłumaczyć, trzeba go obszerniej opisać. Warstewkami 
tej lotniej flujdycznę| energii wypełniają się nie tylko wszy- 
stkie komórki mózgowe, ale najprzedriejsze jej prądy przecho- 
dzą do nerwów ocznych wypełniając ich szkiełka źrenić i pro- 
mieniując na zewnątrz, czyniąć człowieka cielesnego widomym; 
świadomym i rozumnym, dlatego ponieważ na zmysł widzenia 
przypada 90 procent świądomości z otoczenia na podstawie 
czego krystalizuje się dopiero rozum tego człowieka. Wiado- 
mo nam, że na podstawie zmysłów powstaje assocjacja, oraz 
zrozumienie rzeczy i wyrokowanie. Wiadomo nam również; 
że człowiek od urodzenia nie widomy pozostaje bez vrytyczny, 
jakby pół martwą i nie dołężną bryłą. Energia magnetyczna, 

téra przez źrenice ócz promieniuje, stoi w Scistem kontakcie 


z Energią całego systemu nerwowego i rytmicznie oddziałuje na 


wsze'kie zewnętrzne wpływy, a najlepszem dowodem tego są 
powieki oczne. Gdy oko spostrzeże momentalne dla się nie- 
bezpieczeństwo, powieki błyskawicznie oko to zamykają, mimo 
że mózg inną sprawą jest zajęty, przez co należy zrozumieć, 
że rozum nie tylko w samem mózgu się m'eści ale świadomość 
jego przenika całe ciało ludzkie, którego poszczególne części 
organiczne samodzielnie na zewnętrzne wpływy reagują. O isto- 
cie tego faktu przekonamy się dopiero z dalszych medjumi- 
cznych doświadczeń. Energię świadomości i rozumum, która 
naszem ciałem władnie i keruje nazywamy w doświadczeniach 
naukowo-medjumicznych najrozmaiciej, a mianowicie siłą ma- 
gnetyczną, siłą odyczną, eteryczną. astrzlna i t. p. a w re- 
zultacie jest to zawsze ta jednix r ta sama siła, którą zbiorową 
Sita duchowa nazywamy. Również w pojęciach ludzkich, spj- 
rystystycznych słowa i wyobrażania siły złych i dobrych du- 
chów, należy do tej kategorji zaliczyć, ponieważ one z medju- 
mizmu wynikają. Siła medjumiczna uruchomia ni» tylko ciała 
organiczne, ale może również i martwe ciała bezorganiczne 
w ruch wprowadzać, nadając im również pewnej indywidual- 
ności Jak motory i misterne aparaty, bez energie są nie ru- 


chome, tak również wszelke istoty orgianiczne bez tej ży- 
-ciowo-magnetycznej siły są bezsilne Dowodem tego jest stan 
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hypnotyczny, który pod wpływem hypnotyzera (zaostrzonej 
energii), jest spowodowany. Jeżeli hypnotyk zostaje pozbawiony, 
świadomej energii, która ulatnia się na zewnątrz w skupio- 
nyc: warstewkach, wówczas opuszczone ciało pozostaje nie- 
ruchome i bezmyślne, chociaż serce i wszelkie narządy we- 
wiiętrzne w najlepszem stanie się znajdują. Przekonujemy się 
że wówczas wszelkie siły życiowo-świadome znikają. 

To znaczy: ciało to przestaje żyć, bo sie nie poruszaj 
przestaje czuć, bo na kłucie szpili nie reaguje, pu'zestaje my- 
śleć i rozumować bo jest martwe nie-uchome i nieświadome. 
Zmysły stają się również bezezynine, wszelka myśl, rozum i 
pamięć znika. Czynności mózgu serca i żołądka nie stano 
wią jeszcze całości życia i bynajmniej jego świadomości. Prze+ 
kkonujemy się, że chociaż organy te w najlepszem stanie się. 
znajdują, człowiek mimo to schodzi ze świata, jeżeli ulegnie 
wpływom hypnotyzera, lub innym siłom narkozy, czy też ga- 
zom trującem. Chcąc zbadać należycie właściwości i skutki 

wymionionej energii, musimy zbadać najpierw te wszystkje sta- 
ny człowieka w których ona się przejawia i efektuje, Przed» 
stawmy sobie osobnika w stanie normalnym, w, stanie snu» 
hypnozy, pomieszania, narkozy, paraliżu, pijaństwa, w razie 
śmierci i 'wielu innych jeszcze stanach, a przekonamy się, że 
dotychczasowe wywody naukowe znajdują się na bardzo błęd- 
nej drodze, dlatego wymągają koniecznej i gruntownej res 
formy. Rozwojowi tej nauki stoją na przeszkodzie powagi tak 
zwanych oficjalnych wyższych uczelni, które kręzują swobodną 
myśl poszczególnych badaczy. Nauka o czynnościach mózgo- 
wych jest na podstawie stwierdzonych faktów bezwzględnie 
błędną i fałszywą. Dokonane operacje na zw erzę:ach i uszko- 
dzone mózgi ludzkie, oraz głębsze studja nad tą sprawą świad» 
czą wymownie o tem, że nie materja mózgu decyduje o czyn- 
pościach umysłowych, ale materja enesgii, którą należy jeszcze 
instrumentowo zmierzyć. Nim jednak głębiej przystąpimy da 
rozpatrywania i analizowania tych przejawów wewnętrznych 
energii, należy tu jedno ważne zastrzeżenie zrobić, a miano» 
wicie nie chcąc naruszać historycznej przeszłości religijnych 
uczuć z którą łączy się dusza człowieka, zaznaczam, że nauka 
ta pozostaje zgodną z tradycją i w życiu ludzkim, religijnem 
i w poezyi będzie zawsze tą samą. Choć sławny Kopernik 
słońce wstrzymał, a ziemię poruszył, co stało wówczas w ogro- 
fmnej sprzeczności z głowami kościoła, to jednak niczem prawa 
Boskie naruszone nie zostały, przeciwnie wiara w potęgę dzie- 
ła Twórcy jeszcze bardziej się spotęgowała. 

Podobnie badacze medjumizmu, którzy sumiennie piagną 
dla dobra nauki pewne korzyści zdobyć, muszą w różnych 
stanach i przejawach różnie tę duszę nazwać. Dusza ta po- 
zostaje jednak zawsze dusza, a nauka znów nauką. 
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Energia w doświadczeniach medjumicznych. 


Jeżeli powyższe argumenta wydawaja nam się niedosta- 
tecznemi, lub nierozumiałemi, przejdziemy teraz na inny teren 
gdzie będziemy mógli przy pomocy licznych doświadczeń ob- 
serwować i badać zjawiska tej energii. Efekta najdziwniejszych 
medjumicznych . zjawisk, które spirytyści twórczości pozagrobo- 
wemu życiu tak zwanem duchom przypisują, są również wy» 
nikiem tej samej magnetycznej energii, lecz osób żywych. Medja; 
u których zasoby magnetycznej energii mają zdolności łatwe: 
go uzewnętrznania się, służą nam w tem kierunku za naj- 
iepsze fizykalne instrumenta. Wiadomo nam, że i ‘ta dzie- 
dzina, obtitująca w niezliczone dziwne zjawiska, jest również 
osłonięta czarną chmurą mistycyzmu i najdziwniejsze pojęcia 
o nich wśród badaczy się utrzymują. Spirytyści utrzymują, 
że wszystkie sprawki i efekta jakie na seansach występują, sa 
udziałem duchów dawno zmarłych osób. Stoły latające w po- 
wietrzu, najrozmaitsze materjakzacje, efekty świetlne i głoso- 
we, wszystko to ma być wynikiem złych i dobrych duchów. 
Takie przeświadczenia utrzymują się do dziś dnia wśród do» 
świadczalnej sfery. Tymczasem jak już powyżej nadmieniłem 
przyczyny są całkiem inne. Wiadomo nam, że miliardy istnień 
ludzkich poszło już ze świata i żaden zdrowo myślący czło- 
wiek nie dowiódł jeszcze tego, aby w normalnym stanie pozą 
ekztazą, lub seansem wystąpił jakikolwiek duch z poza gro- 
bu w swej dawnej okazałości poprzedniego życia i pozwalał 
sobie na ludzkie kpiny, lub igraszki. Kwestja poza grobowego 
życia może być w innych formach chwilowo przypuszczalną 
jedynie w pewnych nadzwyczajnych okolicznościach u niektó- 
rych tylko osobników jak n. p. medjów, którzy w chiwili 
uzewnętrznienia się energii ducha mógli uledz nagłej Smier- 
ci bez cielesno-duchowego pojednania. Również u ósób zło: 
śliwych, które nawet w chwili śmierci ujawniają zemstę prze- 
ciw bliźniemu, lub też inne jeszcze pragnienia życjowo-ludzkie 
mają. , 
Są to jednak hypotezy, które należy z rezerwą przyjmo: 
wad i dalej badać, ponieważ czem dalej w te nauki się wgłę- 
biamy, tem jaśniej zaczynają one promieniować. Jeszcze jeden 
śmiały krok naprzód i kilka instrumentalnych wynalazków, a 
będziemy mógli w zupełności rozstrzygnąć tę zagadkę. Nauka 
chemii uczy nas o rozkładanżu się i przekształcaniu cjelesnych 
materji, z których energii powstawają i formują się nowe twory 
życia, a to samo odnosi się do zyciowych ludzkich energii, 
które po Śmierci rozpraszają się w atmosferze, wnikając później 
znów w nowe organizmy. Zjawiska medjumiczne są tedy wyni- 
kiem uzewnętrznionej energii osób żywych, które pamięciowa 
są często odbiciem nieboszczyków. Człowiek sam, człowiek aku- 
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mulator wywołuj ewłasną energią te spirytystyczne efekta. Czło- 
wiek, który jest odbiciem, czyli zgęszczeniem kosmosu wytwh» 
rza w sobie przy pomocy wchłaniającej atmosfery. najrozmaitsze 
magnetyczne prądy, które przez transformator zmysłowy zamie- 
niają się w myśl eksperymentatora w najrozmaitsze świetlne, 
lub inne efekta. W energii tej tkwi wszelka projekcyjna i 
samowolna zdolność, która po uzewnętrznieniu się efektuje czę- 
sto samodzielnie i indywidualnie. Najlepszem dowodem tej indy- 
widualności i projekcyjnej zdolności są marzenia senne, pod- 
‘czas których choć człowiek cielesno-nerwowy śpi, to energia 
ta, która w myśli się wyraża tworzy samodzielnie najrozmaitsze 
życiowe obrazy wbrew: naszej woli. Prądy tej energii prze- 
chodzą dowolnie przez zgęszczone ciała, na sposób promie- 
ni Róntgena i łączą się z podobnemi prądami wszechświata, 
t. j. z całością swego pochodzenia, przynosząc wysubtelnionem 
mózgom prorocze wiadomości stamtego świata. Energię tę na- 
zwałem w doświadczeniach mózgowych „myśloprądem**, ponie- 
waż przy pomocy myślenia t. j. koncentracji tej siły dyspo- 
nujemy dowolnie z nią na wszelk'e sposoby i rozmiary. Ener- 
gia myśli to największa na świecie potęga, która błyskawicznie 
cały świat obiega. W energ'i tej myśli t. j. w jakości tej siły 
tkwi wszelka twórcza moc, którą my z cudownością łączymy. 
Medjum, które jest baterją skupionej energii przez koncen- 
trację myśli wydziela z siebie prądy myślowo-magre:yczne i w 
myśl życzenia własnego, lub też obecnych demonstruje najroz- 
maitsze sztuczki, zależnie od swej inteligencji, oraz zależnie 
od grona osób biorących udział wseansie. Zjawiska podnoszenia 
się stołów, lub innych przedmiotów w górę, Móre dowolnie 
bujają w powietrze są wynikiem tej skupionej energii, która 
wydziela się z ciała medjum tworząc drugie eteryczne ręce 
dla naszego oka niewidzialne i rękami temi ujmuje przedmioty: 
przenosząc je z miejsca na miejsce i w dowolnej wysokości, 
zaieżnie od zapasu energii danego medjum i współudziałow= 
ców. Z prądów tej energii można wywołać chwilowe — zja4 
wiska światła, obniżenia temperatury w pokoju, materjalizacji 
i najrozmaitszych dziwów, których człowiek na jawie nie jest 
w stanje nawet pomyśleć, tem mniej rękami wykonać. Stąd 
jasne zrozumienie wyczerpania sił fizycznych odnośnego me- 
djum, co zwykle przy podobnych efektach następuje. Naj 
lepszem dowodem uzewnętrzniającej się energii u medjum jęst 
ta okoliczność, że ubytek takowej można stwierdzić na wa- 
dze, co jest z drugiej strony najlepszem poświadczeniem, że 
nie mamy tu do czynienia z duchami ale z najpewniejszą fi- 
zyczną energią, która mieści w sobie wszelkie właściwości in- 
dywidualne. Doświadczenia, jakie przeprowadzili Dr. Richet, 
Crookes, Ochorowicz i inni badacze meddjumizmu, dowodzą 
nam niezbicie o stame i istocie tych rzeczy. : 
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Jeżeli postawimy medjum na wadze i każemy mu wty4 


_ wrzyé nicisk myślą na dynamometr, lub inną wagę, to na-. 


cisk ten równa się ubytkowi siły zajmowanej wagi przez me- 
djum. Jestto niezbity dowód, że energia magnetyczna czło: 
wieka bez rąk potrafi również poza własnem ciałem orga 
nicznem zależnie i niezależnie w odpowiednych warunkach fi- 
zycznie działać. £ ; 

Dziś rzadko spotyka się takich ludzi, u których zdolą 
ności medjumiczne byłyby w większym stopniu rozwinięte, po- 
nieważ ten nowy Świat cały wysiłek myśli i wolf w jnnym kie- 
runku spożykowuje. Rozwój medjumicznych sił polega głównie 
na moralnio-etycznem i religijnem życiu, a tego dziś mało wł- 
dzimy. Siły magnetyzmu wyczerpują się i niszczą bardzo skut- 
kiem nadużywanie płoiowego życia. Rozwięzłe życie, i niena- 
sycony materjalizm, uniemożliwiają nam badanie tych zjawisk‘‘. 

Zależnie od życia, i myślenia zmieniają się u człowieka we- 
wnętrznie siły, i występują nowe charaktery. Wszelkie inne zja- 
wiska, które na innem miejscu obszerniej będą opisane, mają 
również swoje źródło w tej ciekawej medjumicznej energ. 
Tych kilka podanych tu spostrzeżeń, będzie nawiązaniem nici 
do dalszej rozprawy. 


Energia magnetyczna w narządach płciowych i akcie spół- 
kowania. 


Jeżeli pragniemy być szczerem( i przyczynić się do wyśwjet- 
lenia prawdy, musimy również i tę wstydliwą kwestję tu po- 
ruszyć. Nie miałem jeszcze sposobności o tych rzeczach coś 
konkretnego z książki się dowiedzieć, przypuszczam że dlate 
go, że nikt nie chce tej draźliwej sprawy dotykać. Wobec tego 
uważam za konieczne choćby z narażeniem się na powne 
śmieszności przystąpić do omówienia tej rzeczy. Energia ma- 
gnetyczna, która jest czynnikiem władz zmysłowych i naszdga 
intelektu, oraz wynikiem zjawisk medjumicznych, ma również 
bardzo ważny udział w czynnościach płciowych. Ta sama e- 
nergia, która niewidzialnie, albo raczej dla nas nie świadomie 
stoły, lub inne przedmioty w górę podnosń, czyni te sama 
„cuda“ u rodzajów męskich z narządami płciowemi. Pod wpły+* 


„wem energii zmysłów, ba nawet samej siły myśli, może czło- 


wiek dowolnie te sztuki powtarzać. Wystarczy tylko pomyśleć; 
a już cud się dzieje. Osobnik najbirdziej wyczerpany z zapa-i 
sów materjalnego nasienia, może przy pomocy tej siły magne- 
tycznej dowlnie człoonkiem poruszać. Wszak ta sama energia 
wszelkie członki uruchomfa i jciała organiczne w ruch wprowa- 
dza, o czem każdy może być przekonany. Rozchodzi się tu 
głównie o stwierdzenie i zrównanie tej energii. Widizimy, że 
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I w,tej czynności energia medjum. się ujawnia i tak ciekawie w 
akcji spółkowania występuje zaraz się dowiemy. „Wakcji tej 
występuje dwojaka energią i zalwsze z jednego i tego samego 
źródła, t. j. z mózgu pochodzi. Działanie pierwszej enerzg.ł. 
Pod wpływem myśli, prądy magnetycznej energii przenikają 
przez cały organizm, i koncentruje się w narządzie płciowym 
w członku mężczyzny powodując jego nabrzmienie do stanu 
"sztywności. Energia meignetyczna, która powoduje to napięż 
cie członka, potęguje również większe czucje i stan ciepła przez 
co następuje draźliwość i chęć wzajemnego zetknięcia się z 
energią żeńską jako drugim biegunem celem wyrównania się. 
Energia ta powoduje również oddzielenie nasienia u mężczy- 
zny, które następnie przy dosiągnięciu najwyższego punktu na- 
pięcia zmysłowego, druga podobna siła odyczna nasienie to na 
zewnątrz forsownie wyrzuca. Energia druga mieści sięw małym 
mózgu. Tu mamy również wytłumaczenie, dla czego w trakcie 
tej akcji, względnie w momencie wytrysku nasienia następuje 


w przewodach to przyjemne drże ie. Dzieje się to w ten sposób. - 


Przez nadmiernie nabrzmfeaie członka, zamykają się szczelnie 
jego przewody, w których przez zgęszczenie energii, zostało 
również czucie zwiększone. W chwźli kiedy ma nastąpić wytrysk; 
musi nasienie to parte drugą enerlgia odyczną przebijać się przez 
te ciasne naczynia, skutkiem czego następuje starcie się dwóch! 
podobnych prądów w przewodaci i stąd jasne zrozumien‘e tego 
zjawiska ludzkiej przyjemności. Szczegóły te, podaję na tem 
miejscu z tej przyczyny, aby lepiej zapoznać się z przedmiotem) 
gdyż doświadczenia takie może każdy sam u siebie stwierdzić. 
„Właściwem jednak celem jest wykazanfe i stwierdzenie, że ws'ę- 
dzie mamy do czynienfa z tą samą energią, która zawsze z je- 
dnego źródła wypływa, lecz zawsze inne formy i postacie 


w swych objawach przybiera, a te wprowadzają potem czło- . 


wieka na mylną drogę. 


W każdym razie z porównań tych opartych na widocznych . 
spostrzezeniach może interesowany nabrać przekonania, że ma- _ 


my tu do czynienia z jawną życiową materjalną energią, którą 
ma bardzo blizkie podobieństwo do prądów elektromagnetycz- 
nych. 


Z czego powstaje energia życiowo-mag.etyczna w organizme . 


człowieka i żyjących istot? 


Poprzednio już zaznaczyłem, że człowiek i wszelkie istoty 
żyjące, które powietrzem oddychają wciągają do wnętrza swych 
organizmów wraz z iem powietrzem najrozmaitsze prądy i skła- 
dniki elektryczne, które mieszczą się w tych warstwach atmo- 


sferycznych. Wiadomo nam z doświadczeń igły magnesowej, 
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że w powietrzu niezbadane prądy magnetyczne stale i nieprzer- 
wanie nurtują. Wiadomo nam również że dynamomaszyny przez 
tarcie 1 szybkie obroty łącznie z atmosferą, wytwarzają nieo- 
kreślone ilości siły elektrycznej. Wreszcie, któż nie zna ogrom- 
nej siły błyskawicy i grzmotów, które są wynikiem elektrycz- 
"ności i które również w przestworzu atmosfery. się mieszczą. 
«Wkońcu nie jeden boleśnie odczuwa działanie tych prądów: ha 
ustrój nerwowy w czasie mającej nastąpić zmiany powietrza, 
- ponieważ przez Ściśnienie warstw atmosferycznych, prądy elek- 
trycznę są zbytnio zgęszczone, dla tego tembardziej z pokrewne- 
mi sobie prądami które mieszcza się w ciałach jstot żyjących, 


polaryzują. Zjawiska te, są nam wszystkim dobrze znane i - 


chyba nikt istnienia takowych nie zaprzeczy. Otóż te liczne nie- 
zbadane prądy wraz z powietrzem za pomocą płuc do klatka 
piersiowej wchłaniamy, w której z atmosferą tą odbywa sie 
podobny proces, jak z pokarmem w żołądku Tak jak żołądek 
rozkłada wewnątrz spożyte pokarmy na poszczególne sorty- 
menty, tak również płuca rozdzielają te warstwy i składniki 
atmosfery na oddzielne prądy energiczne. 

Warstwy powietrzne są głównym warunkiem naszego życia, 
ponieważ one zawierają w Sobie te pierwiastki, które nasze or- 
ganizmy ożywiają. Wiadomo nam, że bez powietrza ani chwilki 
żyć nie można, chociaż żołądek j:st pełny i krwi dosyć:w obie- 
gu. Okoliczność ta daje nam do zrozumienia, że płuca i wchła- 
niające powietrze mają w organizmie człowieka dalzko więk- 
se znacznie I zadanie, jak sam: czyszczenie krwi. Składniki, 
względnie pierwiastki atmosferyczne mają poza czynnościami 
naszego intelskulu i wszelkich życiowych efektów trzy główne 
zadania fizjologiczne, a mianowicie: ożywiani: dostarczonych 
soków z żołądka do krwi, ożywiania soków nas enia i ozywia- 
nie tkanek, oraz i mięśni człowieka. Ożywianie i wytwarzanie 
nasienia może się zwiększać, lub zmniejszać, zależnie” od temi- 
peramentu i usposobienia danego osobnika. Nieustanne ozy- 
wianie się ciałek krwi, tkanek i nasie ia, które instrumentowo 
stwierdzonem zostało dowodzi nam niezbicie, że jedynie na 
. tej drodze zetknięcia się składników atmosferycznych z sokaini 
z żołądka wewnątrz może się dokonywać. Bo czemże innem 
tę zadziwiającą żywotność, którą oddzielnie poza organizmem 
możemy obserwować, wytłumaczyć? Wiemy o ten, że spozyte 
po np. mięso przez ugotowanie utrąciło swoję żywotność . 

że wydobyte soki z tych potraw w żołądku są martwe i 
dopiero po odbyciu wędrówki z żołądka na przernaczone 
miejsce na nowo się ożywiają. Proces ozywiania się krwi, ita- 
sienia i tkanek organicznych nazywamy przemianą ma'erji, która 
ejdynieprzy pomocy sił z powietrza jest możliwa. Bez powietrza 
nie ma życia, ani przemiany materji. Jak- z dalszej rozprawy:i 
licznych doświadczeń wynika, najprzedniejsze prądy atmosfe- 
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- ryczne względnie jej składniki przedostają sie do mózgu i ka- 
łego systemu nerwowego gdzie tworzą całość indywidualną 
i człowieka cielesno-świadomego. Następnie energia ta uru- 
chomia wszelkie wewnętrzne organy, dostarcza ciepła na o- 
grzanie ciała, a resztę siły może dopiero człowiek zużyć na 
zewnętrzną fizyczną pracę ręczną. Po wyczerpaniu tej nad4 
wyżki energii, człowiek momentalnie .słabni”, ręce opadają w 
pracy, natomiast wewnętrzne organy tego znużenia nie od- 
czuwają j bez zmiany tempa nadal pracują, choćby osobnik 
bw nawet pare dni o głodzie został. Również umysłowa prac 
ca nie traci nic ze swej intenzywności, z czego możemy się 
przekonać, że wszelkie wewnętrzne czynności połegają prze- 
ważnie na dopływie prądów: atmosferycznych, z których po- 
szczególne narządy i organizmy czerpią swoje magnetyczne 
składniki, któremi się bezusantnie ożywiają i wzajemnie za- 
silają. Całkiem wyraźnie można tu zaznaczyć, że ruchomość 
serca i żywotność nie zależy od czynności i woń (a żołądka 
ale od ciśnienia powietrza. Wyjaśnienie tej kwestji umożliwi 
nam również wytłumaczenie stosunku intelektualnego do zwie- 
rząt i Susunie chaotyczne sprzeczności na tle zagadki duchowej. 
Magnetyzm zwierzęcy ujawiony przez Mesmera jest ró- 
wnież potwierdzeniem istnienia ścisłego związku pomiędzy na- 
mi względnie magnetycznemi energijami. Wszystkie jstoty ziem- 
skie wyżej organizowane, jak ludzie, ptaki, zwierzęta, które 
powietrzem oddychają, zawdzięczają swoje żywotność i wszelki. 
zalety intelektualne prądom magnetycznym z powietrza. A 
więc jest faktem niezaprzeczalnym, że wszelka energa życiowo» 
świadoma i duchowo-intelektualna, która organiczne  two:.y 
przesyca, ma swoje źródło w warstwach atmosferycznych. 


Znaczenie energii magnetycznej w lecznictwie. 


Wszystkie poprzednie wywody nie mają oprócz naukowej 
strony większego znaczenia, natomiast właściwości energii- ma- 
gnetycznej w umiejętnem praktycznem zastosowaniu, posiadaj 
nieocenioną wartość dla człowieka w lecznictwie. , 

Człowiek przez nieznajomość własnych sił i fałszywe poj- 
mowanie samego siebie wykolejił się najbardziej na drodze ży- 
cia, dzięki czemu musi dziś ponosić wielki: brzemię najrozmait- 
szych cierpień cielesno-duchowych. Wiadomo nam, że u zwie- 
rząt szczególnie dziko żyjących nie ma prawie żadnych chorób 
i bez lekarza one się obchodzą. Tymczasem ludzie, którzy dzie- 
dzicznie obarczeni są wenerycznemi chorobami i inną zarazą, 
skutkiem czego masowo giną. Nieszczęście to polega przeważnie 
na tle wykolejenia zmystowo-plaiowego i jak już nadmieniłem 
nieznajomości własnych sił. Chorób tych można często uni- 
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kag i przy znajomości własnych sił, można je odpowiednio le- 


czyć. Znawcy suggestji i autosuggestji mogą to zaświadczyć 
jak wielkie wpływy! i znaczenie energia magnetyczna w doświad- 
czeniach leczniczych sprawia. Drogą suggestji t. j. energią myśli 
można gnieczulać € uśmierzać własne bole i osób bliźnich. 
Drogą telepatji, znów siłą myśli, droga jasnowidzenia. czyli 
medjumizmu, można stwierdzać diagnozę chorych i stosować 
odpowiednie lekarstwa z najlepszem skutkiem i powodzeniem, 
jeżeli akcja będzie umiejętnie i poważnie prowadzona. 

Dla wtajemniczonych nie ma dziś żadną nowością, że 
uzewnętrznione prądy energii magnetycznej w  medjumizmie 
mogą w różnych kierunkach ujemné2 i dodatnie działać. Prą- 
dami magnetyzmu można krew zatrzymać, rany goić i najcięż- 
sze choroby usuwać o ile zdolny magnetyzer-na podatną na- 
turę pacjenta natrafi. : 

Lecznictwo magnetyczne, które łączy się z greckim staro- 
żytnym mistycyzmem z tak zwanem snami Swiatynnemi, wy- 
maga znajomości sprawy i specjalnych warunków, -lecz mo- 
żna go oprzeć na podstawach metody nowoczesnej. 

Wszak i dzisiejsza medycyna, która jest spadkiem staro- 
żytności jest niczem innem jak suggestywną siłą zaprawioną 
w odopowiednie żioła i środk;, którą nam Hipokrates prze- 
kazał. jak już poprzednio zaznaczyłem, że siła myśli to potęga, 
a tą samą potęgą jest energia magnetyzmu (z magnetyzmu po- 
wstaje myśl) przy pomocy którego można cudów dokazywać, 
a więqi siebie i bliźnich leczyć. Wszystko, co w starożytności 
cudami nazywano można i dziś dla dobra ludzkości ponawjać 
rna drodze etycznornaukowej i prawdziwo religijnej wskrze- 
szać i w czyn zamieniąć. Ażeby naprawdę te cudowne lecz- 
nicze metody zastosować, trzeba dopiero nowych ludzi myśli- 
cieli wychować i wskazać im tę drogę. Dzieje Egiptu i staro- 
żytnej Grecji, życie Chrystusą i mężów Świętych, oraz współ- 
cześni mędrcy wschodu kapłani, Jagowie i t. d. wszystko to do- 
starcza nam tak ciekawego materjału i dowodów o faktycznym 
stanie rzeczy, że innego tłumaczenia być nie może. Staro- 
żytny medjumizm, który przez tyle wieków w chaosie był po- 
grążony, wskrzesili już myśliciele nowj, dając mu naukowy 
podkład, do czego przyczyniły się we wielkiej mierze nowe 
wynalazki, jak n. p. aparaty fotograficzne i inne odkrycia, 
Wielkie zasługi położyli na tem polu Dr. Crookes, Richet; 
Ochorowicz, Du Prel, Rochas, Mesmer, Reichenbach i wiele 
innych badaczy. Badacze ci chociaż Śmiało i energicznie do 
sprawy się zabrali, nie ujednostajnili jednak tych nowych myśli 
1 nie podali właściwego źródła skąd te wsżystkjie zjawiska 
pochodzą. Nauki te, nie mógły też wyzbyć się cieniów misty- 
cyzmu, chociaż wszyscy ci, którzy podjęli się tej mozolnej pra- 
cy, przyczynili się do ujawnienia tej świętej prawdy. Ażeby z 
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chaosu tego wywołać prawdziwy promień światła, postano- 
wiłem rzeczy te porządkowo zestawić i zanafizować, a następnie 
do publicznej wiadomości podać. Kończąc pobieżnie w stres 
szczającej formie ten ciekawy wykład, nadmieniam iż stosunki 
materjalne nie pozwalają mi na obszerniejsze opisanie tej spra- 
wy, chociaż materjał obfity do druku jest gotowy. Zaznaczam 
równocześnie, że wiele rzeczy może tu być dła laików nie 
zrozumiałych, ponieważ z brąku miejsca zbyt mało uzasadnio- 
ne zostały. 

Na zakończenie, celem uwydatnienia tej ujawnionej prawdy, 
powtarzam tu najważniejszy ustęp z dziełaka wydanego przez 
p. J. Gh. pod tytułem „Kształcenie Ducha“, z kt6r,go czytel- 
nik musi się przekonać o istocie tego faktu, gdyż różni au- 
torzy, i badacze wypowiądają tam swoje myśli doświadczalne. 


Siła odyczna. 


Wszystkie astralne przejawy dochodzą do skutku tylko 
za pośrednictwem niezmiernie subtelnej materji, którą jej wy- 
nalazca baron Dr. Reichenbach nazwał odem według imienia 
Boga północy „Odina“ władcy Świata. Reichenbach wykazał 
na podstawie naukowych badań i doświadczeń, że z ciała 
człowieka wychodzi — promieniuje jaśniejąca w pzwnych wą- 
runkach widzialnłą i jodczuwana, delikatna materja odyczna, oto- 
''czająca nas w około. Darej stwierdził on, że ów „od“ jest 
spolaryzowany a mianowice prawa strona ciiła promieniuje 
błękitnie i (działa podobnie jak rami; iglicy magnetycznej do- 
datnio-pozytywnie., lewa zaś różowo i działa ujemnie- nega- 
tywnie. 

To promieniowanie odyczne różni się bardzo u obu rodza- 
jów, jest zmienne nawet u tego samego osobnika i zależne 
od stanu zdrowotnego dańej osoby. Najczystsze i najmocniejsze 
promieniowanie zauważamy u osób zdrowych, podczas kie- 
dy chorzy ludzie wydzielają mętny, zgniły „od“. „Od“ wydziz- 
lają — promieniują — wszystkie żywe i martwe cjała i zdaje 
się, że cały świat jest nim napełniony. Także słońce i księżyc 

wysyłają ogrom odu. Ciało ludzkie bezustanku wytwarza 
1 wydziela „od“. Przenosimy go przy każdym ruchu i-kazdym 
oddechu, naszemi nogami przenosimy go na ziemię, rękami na 
przedmioty, które dotykamy, na wszystkie materje, drzewo, 
metale, wodę i na nasze szaty i t. d. 

Promieniowanie.to jest na ogół u człowieka u góry błę- 
kitnawe, w dół zaś żółtawe. W chorym ciele przeważa żółte pro- 
mieniowanie. O tem promieniowaniu może się każdy wraźliwy 
człowiek przekonać. Przeważająca większość ludzkości może 
tylko przez rozbudzenie zmysłu duchowego dojść do jega 


http://rcin.org.pl 


Wh teen wl 
ANN 


15 


poznania. Ciekawe doświadczenie może nam dać chociaż nie 
bardzo pewny obraz promieniowania ciała ludzkiego. Jeżeli 
wprowadzą nas do ciemnego pokoju, w którym już się jedna 
osoba znajduje a jeśli wskażą nam kierunek, w którym ona 
stoi; zauważymy tam po pół godzinie, niekjedy prędzej lub 
później, o ile dana osoba się nie porusza, — słabo jaśniejący, 
fosforyzujący blask, który stopniowo się wzmacnia i przybie- 
ra rysy 1 kształty ciała ludzkiego. Do tego potrzebna atoh 
wielka cierpliwość. 

Według licznych badań i dociekań jest „od“ właściwym 
przedstawicielem i jpiastunem siły życiowej. Zdrowy „od“ mo- 
żna bowiem przenieść na chore ciąło i uzdrowić takowe. „Od“ 
jest także przenośnikiem myśli. On przenika całą przyrodę, 
działa budująco ożywia i nadaje kstałty wszechrzeczy w dół 
uz do światła kryształów; on nie zatraca swej siły organizacyj- 
nej-twórczej także i wtedy, jeżeli go przeniesiemy na druigi 
przedmiot lub istotę. Nauka, która dotychczas zaprzeczała ist- 
nienie odu, a częściowo jeszcze to czyni, zaczyna go jednak z 
powodu nowych odkryć i badań już uznawać. Wiele badaczy 
usiłowało przez ścisłe doświadczenia wykazać i sfiwierdzić ody- 
czne promieniowanie człowieka, i jego istnienie, jako.eż jego cu- 
downe właściwości i wszędzie widzizli się zmuszeni przyznać 
że „od“ jest materjalnem przenośnikiem woli myśli i siły ży» , 
ciowej. Od przenika z powodu swej niewypowiedzjalnej subtel- 
ności wszystkie grube ciała materjalne, drzewo, metale mięśnie. . 
Posiada przeto największe podobieństwo i wspólnotę z nowo. 
odkrytymi różnym: promieniami. Reichenbach potrafił wywo- 
ływać swojemi palcamt z boczenia igły magnetycznej, me doty- 
kając się jej, jak gdyby jego palce -były magnesem. 

Niesłychane doświadczenia dyrektora politechniki w Pa- 
ryżu, pułkownika de Rochas, który badał przedewszystkiem wy- 
wnętrznianie się odu, potwierdziły odkrycie. Reichenbacha w 
zupełności. Jemu udało się nawet odfotografować promienio- 
wanie ciała ludzkiego. ` 

Du Prel mówi o tem w swoim dziele: „Magja wiedzą 
przyrodnicza“ jak następuje: Doświadczenia de Rochas są 
świetnym przykładem magicznego pogłębienia nowoczesnej wie- 
dzy przyrodniczej. Rozświetlają one najciemni2jsza stronę magji 
— ezarodziejstwa, i wyjaśniają je ze stanowiska przyrodniczego, 
jeżeh uznamy, że magnetyzm jest przedstawicielem. sily 
życiowej, że może się wywnętrzniać i zachować swoją siłę 
l'wrażliwość. Od zamierzchłej przeszłości jest np. znany cza- 
rujący wpływ obrazów i figur; sporządzano bowiem figury 
woskowe a. przez wyrządzanie im krzywdy, szkodzono temu 
kogo one przedstawiały. Rochas stwierdził również, że nje- 
tylko woda, lecz i *<nne materje zatrzymują wywnętrzniony „od 
i nabywają wrażliwości, co może przy nadal trwającym raporcie 
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magnetycznym wyjść dostawcy odu na szkodę. Rochas wsta- 
wił małą figurkę woskową do wraźliwej wywnętrznionej war- 
stwy odycznej a skoro tę kłuto szpilką, odczuwały ukłucia te 
części ciała osoby pogrążonej w sen somnambuliczny, z któ- 
rych ów „od pochodził. Do głowy figurki woskowej za 
prawiono włosy z karku osoby doświądczanej, poczem figur- 
kę odniesiono. Rochas zbudził następnie tę osobę i rozmawiał 
z nią. Nagle chwyciła się ręką za kark, twierdząc, że ją ktoś 
za włosjgp ociągnął. To właśnie uczyniono w tej chwili na 
figurze woskowej. Potem wstawiono płytę fotograficzną do 
wywnętrznionej warstwy odycznej, zdjęto później aik fotogra- 
ficzny tej osoby a skoro obrazek dwukrotnie zadraśnięto igia, 
odczuwała to równocześnie dana osoba na tem samem miejscu 
a mianowicie na prawej ręce, wydała silny okrzyk i straciła 
na chwilkę przytomność. Po przyjściu do przytomności, spo- 
strzeżono na ręce dwie zarumienione kreski, których tam przed 
tem nie było, a które zgadzały się dokładnie z owemi draż 
śnięciami na fotografii. Podczas drugiego ćwiczenia zadrasnął 
Rochas skrzyżowane rece na obrazku fotograficznym; som- 
nambula zalała się z odczutego bolu łzami a za dwie minuty 
powstały przed oczami widzów w danem miejscu odpowiedne 
znaki. Suggestja obcą, lub samowmówienie są tutaj wykluczone, 
ponieważ Rochas odwrócił wtenczas umiyślnie swój wzrok a 
somnambuliczna osoba nie wiedziała również, w którem miej- 
scu zadraśnięto obrązek! Kiedy raz się przekona, ze z je- 
go ręki promieniuje siła mągnetyczna i że daną osobę somnam- 
buliczną potrafił przez zatrzymanie ręki przed jej czołem u- 
Spi¢, przyszło mu na myśl przenieść to promieniowanie na 
płytę szklaniną i polecił swojemu,'za ścianą przedziałową znaj- 
dującemu się pomocnikowi położyć tę płytę na  fotografję 
somnambuli, która natychmiast przestała mówić i zasnęła. Ro- 
chas poszedł potem sam za Ściańę: przedziałową i. zbudził u- 
śpioną osobę w ten sposób, że dmuchnął na fotografję. Kie- 
dy somnambuli mówiono następnie o tem, nie chciała temu 
wierzyć i oświadczyła, że przy drugim doświadczeniu oprze 
się senności. Skoro atoli obie płyty położono jedną na drugą, 
wtedy nie trwało to ani minuty a zasnęła znowu”. 
„Od jest także indywidualny i podlega nastrojom du- 
chowym człowieka. Zmienia on swój zasadniczy kolor odpo- 
wiednio do nastroju tegoż. Według Dra Stensona Hookera np. 
są promienie, wychodzące z człowieka bardzo namiętnego — 
ciemno-czerwone. U człowieka nawskroś dobrego są różowe, 
u głębokiego myśliciela ciemno-modre; żółte są u ludzi, któ- 
rzy lubią sztuki i eleganckie życje, szare zaś u osób przygnę- 
bionych i stroskanych. Kto prowadzi życie zmysłowe i roz- 
wiązłe, wysyła brudno- brunatne promienie, człowiek na- 
bożny i dobrotliwy wydziela jasno-błękiine, postępowy, i wol- 
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Įomyślny jasno-zielone, chory zaś na duszy i na ciele ciemno- 
zielone promienie. Kolory te zaznaczają się na krańcach promie- 
miowania, które we formie jajowatej otacza ciało. One się zmie- 
niają, nie mają atoli wpływu na zasadniczy ich ton, który na 
prawej stronie jest modrzasty a na lewej czerwonawy. 
Według Reichenacha wbydaje się nam oko ludzkie w ciem- 
ności początkowo zupełnie bez blasku, po krótkim czasie za- 
cznie atoli błyszczeć a czem bardziej ktoś podrażniony tem. sil- 
niejsze snopki promienia wychodzą z oka. Duchowe 
podniecania wzmacniają więc promieniowanie odu i zmienia- 
ją jego jakość. „Od' jest całkowicie indywidualny. Jeżeli 


"różne osoby namagnetyzują po jednej szklance wody to każda 


ma inny smak. Zdarzyło się, że w licznem towarzystwie, w 
którem mało goście się znali, wyprosiła sobje jedna bardzo 
wrażliwa osoba różne drobne rzeczy od obecnych, z których 
nie można było poznać ich właściciela, które atoli musiała 
dana osoba dłuższy czas przy sobie nosić jak np. pierścienie 
rzeczy ozdobne, rękawiczki i t. d. Owa osoba zmieszała na- 
stępnie te przedmuotv i oddała potem każdemu z zadziwiającą 
pewnością jego przedmiot. 

Skoro ona bowiem przesiąknięty odem przedmiot uchwy- 
cila, połączyła się natychmiast z odem jego właścicjela i nie- 
powstrzymanie ciągło ją do osoby której przedmiot należał. 
Bardzo wrażliwe osoby rozpoznają indywidualną jakość odu, 
nawet wtedy, jeżeli jest z wyziewami innych osób zmieszany. 
Streszczając się więc, możemy z du Prelem powieidzieć, że 
pierwiastek naszej indywidualności (osobowości) jest odyczny. 
Du Prel mówi o tem we wspomnianym już dziele, że wszysta 
kie organicznie i duchowe różnice jstot żyjących są zgóry odycz- 
nie określone. Poznamy to przy każdem wywnętrznianiu odu, 

rzy wszystkich magicznych przejawach. Przy wszystkich prze- 
jawach magicznych działa człowiek poza obręb swego ciała 
a ponieważ nie jesteśmy cudotwórcami, muszą i te przejawy, 
mieć fizykalną-materjalną podstawę. Jeżeli ją więc + badamy 
znajdujemy zawsze jako dostępną dla nas ostateczną przyczynę 
«wszelkiego działania fizykalnego odyczne promieniowanie, przez 
co wnikamy do fizyki Świata niewidzialnego, ale pod żadnem 
warunkiem do świata nadprzyrodzonego! Wszelka magja opie- 
ra się na połączeniu, zjednoczeniu wewnętrznego człowieka 
odycznego z wewnętrzną istotą rzeczy przyrody, przyjmowaniu 
od nich wrażeń i oddziaływaniu na takowe. Wszystko pro- 
mieniuje! To można na podstawie obecnego stanu wiedzy z 
całą pewnością powiedzieć. Wszelka gruba materja wytwarza 


- nieprzerwanie ową siłę promienjujaca. 


Nowo odkryte „Radium“, które można na drugi pier- 
wiastek t. zw. „Helium“ przemienić, dostarczyło dowodu sa- 
morodnego wytwarzania tych promieni przez materję wysy- 
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łającą z iniestychana mocą te promienie nie tracąc przytem nie 
na swej sile. Tosamo odnosi się i do cjała człowieka. Wytwa- 
rzany przez niego „od'* bywa ciągle wydzielany — wyproj 
mieniowany i naodwrót stale odnawiany i uzapełniany. [e- 
żeli stosunek wydzielania — oddawania — odu do jego wy- 
twarzania jest odpowiedni, — wtenczas jesteśmy zdrowi. Naj: 
więcej odu wydzielamy przez włosy.; nogi, i ręce; u rąk wy- 
chodzi najwięcej du z wielkiego wskazującego i średniego 
palca, przedewszystkiem z końców palców w postaci delikatnych, 
modrzastych chmurek wirujących około końców palców i ulat- 
niających się w górę. Promienie świetlne około 
głowy Świętych, nie były niczem innem jak tylko 
mocno  promientującym wydzielanem odem; to mo- 
żna i dziś stwierdzić. Znanego magnetyzera leczniczego Kra- 
mera widywały często wrazliwe — sensytywne — osoby o 


zmierzchu z jaśniejącą „aurą“ krążkiem promiznistym koło gło- ' 


wy. Silne natężenie myśli i wołi powoduje mocne promienio- 
wanie odu z czaszki naszej. Nauka o odzie potwierdza i wy- 
jaśnia też zgoła wszystkie cuda biblijne. 

Chrystus, jego uczniowie i następcy odznaczali się wskutek 
zachowania naturalnego trybu życia i wysokiego stopnia roz- 
woju etycznego nadzwyczaj mocnem wydzielaniem zdrowego 
odu, tak że przez zwykłe nałożenie rąk dotknięcie, dmuchnie- 
cie, nawet przez samo spojrzenie tak wielką i silną ilość odu 
przenosili na ciało chorego z mocną koncentrowaną wolą uzdro- 
wienia tegoż, że naruszony naturalny stosunek odu chorego 
natychmiast został wyrównany, wskutek czego następowało do- 
raźnie azdrowienie „Od“ posiada te same właściwości jak świa- 
tło, można go przez soczewki szklanne skoncentrować, wzgle- 
dnie rozproszyć. On zaczernia nawet płyty fotograficzne, choć- 
by były w szczelnie od Światła zamkniętych pudełkach scho- 
wane. O ponownie odkrytych promieniach — „N“ które są w 
zupełności równoznaczne z promieniami odycznymi Reichen- 
bacha, można z Zillmanem powiedzieć: „Pomijając radjo-ak-* 
tywne materje świata mineralnego, zwracamy się odrazu do 
Świata roskmnego, zwierzęcego i ludzkiego. I tutaj w dzie+ 
dzinie wyższych przejawów świadomości zauważymy cjągle pro- 
mieniowanie z wewnątrz na zewnątrz. Naprzód wchodzi tutaj 
w rachubę promieniowanie ciepła żyjących jistot i wysyłanie 

romieni ciekirycznich; co już dawno znane. Obecnie odkry- 
1 francuscy uczeni Blondlot i Charpentier w Nancy jeszcze trze- 
ci rodzaj promieni, wychodzących z ciała ludzkiego, które na- 


zwali promieniami — „N“. Badania ich dokonują w ten spo- — 


sób, że nasyconą siarczanem wapna kartę papieru zbliżają 
do części ciała, które wykonują jaką natężoną czynność. W 
tej chwil zajaśnieje siarczan fosforującym blaskiem a na papie- 
rze można zauważyć zarysy kształtu dotyczącej części ciała. 
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W ten sposób odkryto nanowo i naukowo częściowo stwier- 
dzono istnienie materji odycznej, odkrytej przez Reichenbacha. 
I tutaj otwierają się dla nowych badań szerokie drogi. 

Wyobraźmy sobie czapkę nasyconą owym siarczanem wło- 
żoną na głową osoby doświadczalnej. Jeżeli osobą ta zacznie 
mówić, wtedy zajaśnieje fosforyzująco na czapce ośrodek mo- 
wy w naszym mózgu na lewej przedniej stronie czaszki. Przy 
pisaniu zauważamy podobne działanie ze strony ośrodka czyn- 
ności pisania. Dalsze doświadczenia umożliwią ściślejsze ozna- 
czenie położenia poszczególnych ośrodków mózgu niż to do- 
tychczas pwrzez żywe operacje miało miejsce. ten sposób: 
będzie można wrażliwość stosu pacierzowego (mózgu grzbie- 
towego), ‘z którego zbadanie tak niezmiernego znaczenia dla 
sztuki lekarskiej z wielką pewnością _ oznaczyć # 
ustalić! . Co zaś jeszcze najważniejsze, ciało czło} 
wieka i zwierząt nie wydziela żadnych ,,N‘‘-promie- 
ni, przez to można więc z wszelką śŚcisłością określić wy 
dzielenie monady żywotnej z ciała materjalnego'. — Dalej 
zaś mówi on: Magnetyzerzy używali tych promieni praktycz- 
nie zawsze w celu zbadania zaburzeń w różnych ciałach eterycz- 
nych i gnaterjalnych. Ja .sam przeprowadziłem w ostatnich la- 
tach przeszło 19.000 doświadcezń tego rodzaju i mogę z do- 
świadczenia powiedzieć, że żadna dyagnoza ani w yrzyblize- 
niu mie dochodzi do ścisłości i dokładności dyagnozy aury 
(proinieniowania ciała) za pomocą „N''-promieni, lub jak dò- 
tychczas mówiliśmy, za pomocą promieni odycznych. Że zaś 
promienie odyczne są tożsame z „N*-promieniami i jako ta- 
ie przedstawicielamfi i na zwłokach, które niż mogły z mej 
ręki wychodzących promieni odeprzeć własną aurą a ze swojej 
sronty także żadnych promieni nie wydzielają. 

Zastosowanie dyagnozy przy trupach za pośrednictwem 
„N'-promieni nie dopisuje całkowicie; w tym względzie mu- 
simy zastosować dyagnozę promieniami-,,X‘‘, o czem tutaj 
mówić nie można. Zaznaczam atoli, ze dla nas okultystów — 
badaczy tajemnych przejawów sił duchowych oprócz tych „N*%* 
promieni, które przedstawiają dziąłalność najniższego stopnia 
ciała eterycznego, wychodzą z ciała ludzkiego jeszcze inne- 
go rodzaju promienie. 

Ważnem dla nas jest ta ogromna siła lecznicza, jak w 
nich się mieści, która przechodzi wszelką inną działalność lecz- 


` niczą. Ponownie odkrycie i zbadanje tych promizni pozwała 
przypuszczać » spodziewać się. że powszechne uznanie ma- 


gnetyzmu leczniczego tuż przed nami. Z drugiej strony zaś 
stwierdza istnienie 1 prawo obywatelstwa tak zwanej magne; 


tycznej, czyli odycznej dyagnozy. 


Nakoniec potwierdza to prawdę, że człowiek mosi w 
sobie monadę, podobną do radium, która bezustanku promie- 
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wija, lecz z całości tej materji z żółtka formuje się -odrazu 
pełnej wielkości kurcze. Zjawisko to można obserwować po kilku 
dniach ogrzania jajka. Tem się też tłumaczy ten szybki rozwói 
życia i urodzin ptaków. Gdyby wtrysknięie jajko kogucie do 
kurzego jajka było tym czynnikiem osobistego rozwoju, to 
by do okresu dojrzałości i wylęgu potrzeba było nie dwa, 
lub trzy tygodnie, ale przynajmniej tyle miesięcy. Świadczy 
to również o ogromnej żywotności magnetycznej u tych stwo- 
rzeń. Co jednak najważniejsze, móglibyśmy ten stopniowy 
rozwój pisklęcia w jajku obserwować, począwszy od wielkości 
groszku, ai skończywszy na całości. A ponieważ ów proces roz- 
woju dokonuje się odrazu w całości, dlatego okresów tych, 
jak n. p. u saków widzieć nie możemy. Ten sam proces wywo- 
łania życia dokonuje się u reszty żyjących istot. Rodzaj żeński 
dostarcza materję składową, a (rodzaj męzki energię do ożywienia 
tej materji. Jestto fakt nie zaprzeczalny, bo nam jajko zapłodnio- 
ne 1 niezapłodnione tę zagadkę tłumaczy. Najciekawszą za- 
gadką będzie teraz wyjaśnienie kwestji, które z tych dwuch 
rodzaji wywiera wpływ, albo raczej decyduje o płci nowego 
życia, czy rodzaj żeński gatnukiem materji, czy rodzaj męz- 
ki gatunkiem energii?. W kwestji tej nie może być dwuch zdań. 

Jeżeli zrobiliśmy już doświadczenie na jajku i przekona- 
liśmy (się, że materja ta w zarodku zawiera już wszelkie or- 
ganiczne i fiizjdgnomiczne części oraz właściwości, wobec tego 
"i narządy ptoiowe w zarodku materji żeńskiej musiały być 
zapoczątkowane. Kobieta ma wyłączny, lecz nieświadomy 
wpływ na wybór płci. Ojala żeńskie ulegają znów wyższym 
siłom, względnie ciałom niebieskim t. j. planetom, ksiezycows 
„lt. p. a te jak'z dalszych doświadczeń wynika, decydują o 
rodzaju płci. Objaw tego wpływu ciał niebieskich obserwujemy 
każdego miesiąca u kobiety, której narządy płciowe, tej sile 
miesiączka jawnie ulegają. Rodzaj płci zależny jest tedy od 
zmian księżycowych, względnie dnia i pory czasu w których jaj- 
ko zapoczątkowane, lub zapłodnione zostało. Te dwa momenty 
są decydujące. Jeżeli rodzaj żeński dostarcza materji, jak to 
widzimy z urodzin jajek przed zapłodowych w gatunkach 
rybich. i ptaczych, a to samo dzieje się u ludzi i reszty zwierząt, 
w takim razie możemy już śmiało zadefinować, że rodzaj żeń- 
ski wyłącznie decyduje o rodzaju płci, pod wpływem wyższych 
sił, względnie ciał niebjeskich. Dlatego też daremne są wysiłki 
tych ludzi, którzy starają się swoją siłą woli wpływać na wy- 
bór płci. Należy tu zaznaczyć, że ludzie ci nie śwjądomie w ten 
-sposób ogromnie szkodzą noworodkom, ponieważ przez to po- 
wodują zboczenia homoseksualne. Kobiety powinne się tych 
„eksperymentów iwystrzegać. A teraz nie trudno już będzie o 
rozwiązanie kwestji bliźniąt, którą nam również to samo kurze 
jajko wyjaśnia. Wiadomo nam, że zdarzają się częste wypadki 
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 płodzenia jajek o dwóch żółtkach z których wylęgają się po 
"dwa pisklęta. Jeżeli tedy rodzaj żeński w rodzinie ptaków jest 
obdarzony temi właściwościami, to też bezprzecznie musimy 
się zgodzić, że we wszystkich innych gatunkach żyjących jstot 
ten sam proces się powtarza. 

| Od rodzaju żeńskiego jest zależna nietylko płeć i mno- 
gość rodzeństwa, ale również wiele innych cech, przymiotów. 
 Fzalet natury psychofizjologicznej i fizjagnomicznej, o których 
na innem miejscu. Uiwagi te podaję do oceny miarodajnych Sfer 
w tem przekonaniu, że przyczynią się one do dalszych nauko- 
wych badań. 


Prof, Dr, K. Twardow sul 
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